
DYREKTORYUM GENERALNE
ZASTęrur^CE Kommissyą Rządzącą.

Rodacy !
» Uczyniliście to wszyltko , co tylko po 

wrs miłość Oyczyzny, honor i wdzięczność 
pamiątce Przodków waszych wymagać mo
gły. Ponieśliście w ofierze życie i majątki, 
opuściliście najświętsze natury związki; ża
dna przeszkoda wftrzymać was ni© mogła , 
gdy szło o oswobodzenie kraiu, o odzy łka
nie Imienia Polakow. Słowo Cesarza Fran
cuzów flużyło wam za halło do porwania się 
do broni. Geniusz Jego wielki zapewnił wam 
zwycięztwo , Itałcść niech położy pieczęć 
nieiako wfzyltkim przedsięwzięciom waszym. 
Wzgardzayciebaśniami rozsiewanemi bez źa 
dney zasady, przez naturalnych nieprzyja
ciół wpośrzod kraiu naszego zagnieżdżonych; 
zaufajcie wspaniałości Wielkiego Bohatyra. 
Los nasz ieszcze iakiś czas rozltrzygnionym 
nie zoftanie; ieszcze iakiś czss zakryty bydź 
przed n^mi musi. Przezorność nie zgłębiona 
tego, który znaczney części świata panuie, 
nie każę nam nic rozpaczać; Pollimenltwó 
do końca i spuszczenie się całkiem na Jego 
łaikawość, zatwierdzi może fzczeście nasze 
nadal; naymnieysze fzemranie, któreby do 
uszu Jego doszło, naymnieylzy opór woli 
Jego, mogłyby obalić i zniszczyć wszelki®’ 
dotąd usiłowania nasze. Mniey silni, Jego 
tylko siłą znaczenie mieć ni żerny' jedynie* 
■wsparciem niezwyciężoneg ? NAPOLEONA 
byt nasz zupełny odzylkać zdołamy. Równie 
wielki P. lityk, iak ielt wojownikiem, w głę
bokości rozumu deeyduie i wykonywa wiel
kie czyny, których, oddaleni od wszelkich 
związkojy, poznawać powadow nie możemy.

Spuśćmy się zupełnie na niego, to ieft iedy- 
ny śrzodek, który nam pozoltaie. Zaufaj
my całkiem Jemu iak dotąd, ieźeK ćhcemy 
zachować Jego łafkawość; bądźmy fpokoy- 
ni i cierpliwi, a czas pokóiu poświęcajmy 
naukom i ćwiczeniom się, abyśmy do boiu 
i ulługi kraiowey Coraz zdolnieyszemi fiali 
się. Działo się w Warszawie na lessyi dnia 
iggo Lipca 1807.

(L.S.) (podpisano) Łubieć/kiPrezes/’ 
Ignacy Szczurowfki Sekretarz tym

czasowy Dyrekt: Gener: 
Oto ielt

Zawieszenie broni między Cesarzem Jego- 
rnością Francuzów i Królem Prulkim.

Cesarz Jmć Trancuzow &ie i Kral Prujki 
pragnąc zawrzeć rozeym, mianowali i w 
pełnomocnictwa opatrzyli Xiąźęcia Neuf^ 
chatelu^ Majois Generalnego woy&s z iedney 
Itrony, a Feldmarszałka', Hrabiego Kalkreu- 
tha, z drugiey, którzy zgodzili arę nu naitę- 
puiące warunki.

Artykuł I.— Od dnia dzisiejszego będzie 
zawieszenie broni miedzy wojlkiem FranCuz- 
kim i Pru/kim', ' ■ . -A ' ■

Art: II.— C [ść wojtka Frtifkiegn, zńsy- 
duią.a się w 8'dratsundzie y nie będzie by* 
najmniej uwięziła do jakichkolwiek bądź 
kr’ ko'w' niep’zyiacieffkicli.

Art: III. — W twierdzach Kolbergu. Gru
dziądzu i Piławie pbVbfianą rżecsy w takim 
ftmym ilsuit?/ w rabini fą teraz. Ani ićdna, 
t’ni druga -firona, hic może sypać nowych 
fzańcoy?; żadne oraz posiłki, potrzeby wo- 
ićnne, zapasy' żywności dla ludzi lub koni 
nie mogą być do żadnej z tych twierdz £yro- 
wsdzane.

Art; IV. — Toż fa&o rozumie się o twier- 
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dzieli Slą/kich, które iefscie w o y fk o Prujkie 
zayn ui«.

Art: V.— Część woyEką Prufkiego, bodą
ca w Pomeranii Szwedzkiey, iako też część 
tegoż woylka w Slą/ku, przeltanie zaciągać 
ludzi do woyika, i Ipokoyiaie w twierdzach 
ftać będzie.

Art: VI.— .Wymianą zatwierdzenia ni- 
nieyfzego zawiefzenia broni naltąpi ile mo- 
żnośei iak nayprędzsy.

Działo się w Tylży dnia z5 Czerwca 1807. 
(podpisano) Xiąże Neufchatelu, Marsza

łek Nlexader Berchier.
Hrabia Kalkreuth, Feldmar

szałek.
Potwierdzono, w Cesarlkira naszym obo- 

lie w Tylży dnia 26 Czerwca 1807.
(podpisano) NAPOLEON.
Z rozkazu Cesirfkiego.
(podpisano) Minilter Sekretarz Stanu 

H. B. Maret.
*, Potwierdzono, w naszey glowney kwate
rze w Pickpohncn dnia 26 Czerwca.

(podpisano) Fryderyk Wilhelm.
Ośmdziesiąty bulletyn Wielkiego Woyfka, 

wydany w Tylźy dnia ig Czerwca. ।
»Kiedy woylko Francuskie okrywało się 

Iławą na polubitwy pod Friedlandern, Wiei 
ki Xiąże Bergski przybywszy pod Królewiec, 
uderzył z boku na Prufki korpus Generała 
Leftocq.— Dnia i3go ieszcze, zaftał Marsza
łek Soalc tylną Itraż Prufką w Kręutzburgu. 
Dywizy*Generała Milhaud uderzyła na Pru
saków, zniolła ich iazdę, i zabrała im dział 
kilka. — Dnia i4g° przymuszony był nie- 
przyiaciel zamknąć się w Królewcu. Oko
ło południa dnia tego, odcięte dwie kolu
mny nieprzyiaciellkie, a wynoszące blilko 
4,000 ludzi, i maiące 6 dział, przyszły pod 
to mialto chcąc wniyść do niego , lecz za- 
branemi zoltały. Wszyltkie przedmieścia 
Królewieckie zabraliśmy, a w nich wiele ień- 
cow. Ogółem dołtało się nam 5,000 ieńcow, 
i j5 dział. — Dnia i5go i i6go wziął się kor
pus Marszałka Soulta do dobywania fzańcow 
Królewieckich ; lecz gdy głpwne woylko na
sze nadciągnęło do Wehlau, musiał nieprzy
jaciel uitapió z Królewca , a tak to mialto 
przeszło w moc naszą.. Znaleziona “żywność w 
tym mieście ielt niezmierna. Dwieście wiel
kich Itatkow przybyłych z krain Mojkiewfkie^ 
go, Itały nie wyładowane w porcie. Więcey 
ielt wina i gorzałki, aniżeli się można było 
fpodziewać.— Brygada z dywizyi Generała

Si Hilaireywtdz ku Piławie na śey oblężenie, 
z Generał Rapp polłał z pod Gdartfka ku 
Nehrung kolumnę woylka z działami ku tey 
małey twierdzy dla założenia ba tery i i zam
knięcia Haffa. Dwa Itatki, kierowane od 
maytkow z g zardyi Cesarlkiey podały w moc 
naszą tę zatokę._ Wielki Xiąże Bergski na 
czele znaczney liczby lekkiey iazdy, tudzież 
dywizyy dragonów i kiryssyerow, pędził 
nieprzyiacioł biiąc przez całe te trzy dni, i 
wiele ira ubił, ranił i zabrał. Regiment 5ty 
huzarów szczególnieysię popisywał. Kilku
krotnie w Jtey pogoniporażeni byli kozacy; 
my zaś mało mieliśmy zabitych i rannych; 
w tych liczbie ielt naczelnik szwadronu Pie- 
ton, adjutant Wgo Xiążęcia Bergskiego. — 
Po przeyściu Pregli pod Welawą, uderzył 
kozak na dobosza; ten padł na twarz, a w 
ten czas kozak biurze się do fpisy chcąc nią 
przebić dobosza; lecz on zupełnie fobie przy
tomny, zerwał się, kozaia rozbroił i ścigał 
go. — Naypierws^y raz pod Tylżą uyrzeliśmy 
walkę na Itrzały, co wielki śmiech w żołnie
rzu naszym fprawiło, tam bowiem mnólłwo 
kałmukow Itrzełało do naszych Itrzałami. Ża
łować wypada tych, którzy przenoszą br ń 
Itaroźytną nad nowoczesną, bo nic nie mofz 
śmieLnieyfzego nad tengatunek broni wzglę
dnie naszych karabinów. — Msrszsłek Da- 
vouFt z trzecim korpusem przeszedł przez Fa
bian, i uderzył na tyluą llraź nieprzyiaciel- 
(ką, z którey wziął w niewolę 2,500 Judzi. 
Marszałek Ney przyciągnął dnia rygo do In- 
fterburga, zabrał tam 1000 rannych i dosyć 
znaczne magazyny. — Lasy i wsie pełne są 
Mojkalow rannych i chorych. Wielką ftra- 
tę woylko Mofkiewfkie poniofio, a mię,łzy in- 
aemi, ledwie 60 dział potrafiło z sobą upro
wadzić. Dl* fzybkiego posuwania się na
szych, nie mieliśmy ieszcze czasu dowiedzieć 
się o liczbie wszyftkich dział zdobytych w 
bitwie Friedlandzkiey, ale będzie ich zape
wne przeszło 120.— Naprzeciw Tylży, od
dano Wielkiemu Xiążęciu Bergskiemu dwa 
niżey umieszczone bilety, a wkrótce po ich 
oddaniu przypłynął Niemnem Xiąże Mo.lkie- 
wlki Łabanow, i rozmawiał z-Xciem NeuJ- 
chaiel/kim przez godzinę. — Spalił nieprzy
jaciel czymprędzey moft na Niemnie pod 
Tylżą, i cofa się do Litwy. Stoieuiy teraz 
nad granicą pańltwa Mojkiewjkiego. Nie
men pod Tylżą ielt nieco Lerszy od Sekwa
ny. Widaąna drugiey Eronie mnólłwo ko-r 
zakony łkładaiącyęh tylną Uraź nieprzyjaciel- 
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Iką.— Uftaly iuź nieprzylacieUkte kroki. -— 
Ca ieszcze kraiu pozoftało było Kralowi Pru- 
fkieinu, i to podbitym zoftało.' Nieszczęśli
wy ten Monarcha ieft tylko padem małego 
kawałka ziemi między Niemnem a Memlem. 
Większa połowa iego woyLks , albo raczey 
dywizyi, ociekła, nie chcąc iść do krain Mo 
(kiewfkiego. — Imperator Rossyifki bawił trzy 
tygodnie w Tylży » Królem Pru/kim, zkąd, 
poodebraney wiadomości o bitwiepod^rrei/- 
landem, spieszno wyjechali.“

Oto fą wyżey wzmiankowane'bilety:
I. Naczelny Generał Reaiogzen doXiąźę- 

cia Bagraeyona.
» Mości Xiąże! Po tak wielkim przelewie 

krwi w tych oftatnich rozprawach morder
czych, pragnąłbym zatamować klęlki tey ni 
szczącey woyny, żądaiąc, aby, nimptzyi- 
dzie do nowy ch wałek, a może okropniey 
szych od przeszłych, ftanęło za wieszenie bro 
ni. Proszę cię, Xiąże, żebyś o tym moim 
żądsniu uwiadomił naczelników woyfks 
Francuzkiego, którego Ikutki tym pomyśl 
nieysze bydźmogą, że ieft iuź mowa o po
wszechnym końgressie, a zatym wltrzym|ć 
mogą niepotrzebny krwi ludzkiey różfęw. 
Jaką na to. odbierzesz odpowiedź, raczysz 
mi ią przeftać. Jeftern &c. ts

(podpisano) B. Beningsen.
II. Xiążę Bagration do Generała Francuz 

kiego.
» Mości Panie Generale! Naczelny nasz 

Generał napisał do mnie bilet Hosowny d- 
danego mu rozkazu od Imperat ra Jeg >mo 
ści, polecaiąe mi, abym JVV. WCPaua o sno- 
wie iego uwiadomił. Sądzę, iż nie zdohm 
lepiey woli iego zadosyć uczynić, is-ko g t) 
ci bilet iego do mnie, w oryginale prześłę. 
Proszę oraz o odelłańie mi twoiey odpo
wiedzi, i racz przyiąć zapewnienie mr-ie^o 
wys kiego fzacunku, z iakrm ieftem dla cie
bie J W. Generale,o

Twoy nayniższy Iługa.
Dnia 6 (18) Czerwca (podp:) Bagracyon. 

N»ftępuiące lifty przejęto w Tylży.
I. Do Pana Sandena mieszkaiącego 

w Ragnitz.
Welawie 15 Oernca.

,, Zaszła wczoray ftraszna bitwa pod Bried- 
landem 16 godzin trwaiąca. Musiemy się co
fać. Strata nssza ieft niezmierna. Jelteśmy 
poza Preglą. Przyłączamy się do Leftocga 
zafłaaiaiącego Królewiec. Wpadli ns nas 
Francuzi z tyłu z 70 działam i f a Bonaparte । 

>
i przehoslł ie z fzybkóś ią b^dkawiny tana, 

gdzie nas widział (labemi/ Nic ieftem ranny, 
1 ale prawie ogłuchłem od świftu kul dniało, 
: wych , które kolo uszu moich przelatywały^'*

II, Lift Pana Dieftel do'żony. 
Niedaleko Tylź.y 17 Czerwca.

»> Czegom się lękał, ftało się. Królewiec 
wzięty, a my uciekamy. Zabranymi k onie. 
Straciłem głowę iak wielu innych tu będą
cych, i umykam do Mitawy. “

III. Lift Pana Hardenberga do wuia, puK 
kownika Barona Buddenbrockś.

■ w Gumbinie dnia i/.Czerwcai
,, Tyle iuź WCPanu wiadome są wypad* 

ki woyny , że możesz sądzić o kię&achkray 
nasztr pi^cych. Mo (kale cofaią się za Niemen 
dla zalłoniedia granic swoich. Gało woylko 
rUszyło wczaray, a Francuzi aiebawnis aa- 
deydą, poczem uyrzemy wkrótce koniec te
go wlzyltkiego. Dałby Bóg, aby pokoy u- 
kończył prędko cierpienia nafzc ! rozumiem 
zaś, iz' można go będzie pozywać ; inhcżey 
byłobynaywyższym szaleńftswn. chcieć mieć 
woynę, tównie nieszczęśliwą'' iak nierozsą
dną.' Praw da, iż nić móżns ręczyć w tey 
mierze. — Ale mieymy nadzielę, że niebo 
zbtuie się nad naszym nieszczęśliwym kra- 
em, t^k srodze udręczonym od f; rzymie- 

rzeń^ow iego. i że w/trzyma piorun zagraża- 
iący ćał .owitym ónego zniszczeniem. — Nie 
mkiąc wMkicy przenikliwości; mo^na to było 
od miesiąca przewidzieć.-;., Wr>-ście, hiftorya 
oaskyeh nieszczęść i<?łt hiftoryą ludzkich rze- 
< zy,którv muszą mieć koniec; lecz nieznośną 
ielt rzeczą żyć w epoce takowego nieszczęście, 
i być tik blilkim świadkiem onegoż 1!... O i ak 
ten szczęśliwy, który daleki od polityczne- 
g świati, może żyć spokoynie na uitroniu 
i szczęśliwości prywatnego życia używać!... 
Na ł >nie ty Iko familii i przyjaciół można so« 
bie obiecywać iakowąś szczęśliwość; i ta mi 
iedysa p zollaie pocie; hs, bo z resztą roz- 
ftałem się na zawfze. Dy rektor kamery^aZ- 
tner »ie odpisał W Panu prędzey, be go nie 
było. &c. (podpisano) Hardenberg.

1P’. Wypis z liftu oficera Mo/Aiewfkiego 
do Matki.

W Tylży dnia 19 Czemca.
Z Heilsberga poli-liśmy do Fried~ 

landu ucieraiąc się zawfze. Wniwecz nas 
Francuzi brocili i całkiem pobili. Bitwa 
ta ieft dla nas haniebna. Z rana, dosyć się 
nam fzczęściło, a całą przyczyną, że nas wie- 
czorotu do jwagtu pobito t było to, iż nie 



wcmocniono doftatecznie lewego Ekrzydła 
palzego. Kto nie zdołał przeyść po moście, 
musiał wpsść w r^ekę Allę. Ja, doftałętn 
aię w niewolą. Lewe Lltrzydło nafze miało 
wytugować francuzów z lasu, i przelaliśmy 
w tey Aronie dzień cały, lecz nie mogliśmy 
fwego dokazać, aż dopiera gdy regiment 
Arzelcow posunął się przeciw nieprzyiacie- 
lawi krzycząc przeraźliwie hura, i ten do
piero wypad go z lasu. Lecz potyra doftał 
się ten regiment pad ukrytą bsteryą, gdzib 
okropnie przywitanym zoftał. od kul i kar- 
taczow. (Tu opisuie iak się doftał' w nie
wolą, i z niey umknął, puściwszy się wpław, 
po czym tsk pisze): Gdym się na drugi brzeg 
doftał, zaftałem woylko nasze w rozsypce, 
które się w nieładzie na fwoie granice co- 
fnęło. Big tylko wie, co się daley lt,inie. 
"Wszyscy pragniemy pokoiu, i fpodziewamy 
•ię, Że się iuż odwlec nie może. “

z Poznania dnia 14 Lipca.
W tych dniach mialto nasze mieć będzie 

szczęście oglądania N'yiaśnieyszego Cesarza 
Francuzów i Króla Wiotkiego, przęieźdżaią- 
cego do Drezna, Nayiaśuieyfzy Pan uda się 
ztąd do tey ftolicy, iak głoszą, przez Śmigiel. 
Wschowę i Głogow, do czego iuż poczynio
ne są wfzelkie przysposobienia na wszyńkich 
Itacyach Pol/kich.

Dnia rago t. m. przejeżdżał tędy z głowney 
kwatery Francuzko - Cesarlkiey dc* Drezna, 
JW. Batów/ki, pełnomocny kommiLarz Rzą
du Pul/kiego przy Jego Cesarlko-KrólewOęiey 
Mości. Tegoż samego dnia powracał z gło- 
wney kwatery Francuzkiey do Drezna JW. 
Doff, Poseł Króla Jmci Safki?go. Wczoray 
przyiechał tu także z Tyliy Wielmożny Jmć 
Pan Broniec, Szambelan Jego Ceasrfko-Kró- 
lewlkiey

Prawie codzień przechodzi tu do Francyi 
po 7 i 8óo niewolnika Mofkiew/kiego.

Od dnia i tgo ciągnie tędy maiemi oddzia
łami gwardya Francuzko-Cęsarlka z głowney 
kwatery. * ; .

z Wrocławia dnia Lipca.
Xiąże Hieronim kazał tu ogłosić xjnia 14 

bieżącego mieś:, iż pókoy między Cesarzem 
NAPOLEONEM, Imperatorem Rofsyifkim i 
Królem Prufkim zolłał zawarty i potwier
dzony. Z, tego powodu ftrzełano tu z dział, 
i mieszkańcy z własney. swoiey ochoty domy 
oświecili. Każdy błogosławił Monarchów, 
którzy nieoszecowane dobrodzieyftwo po
kotu .przywrócić lUiemH lądowi, t 

t Berlina dnia 14 Lipca.
Pismo tuteysze Telegraf umieściło naltg- 

puiącylift z Tyliy pod dniem Sitym Lipca: 
— „Imperator Jmć Alexander, Król Prufki 
i Królowa, Wielki Xiąłe Konflantyn, Xiąże 
Prulki Henryk, tudziez, Wielki Xiąże Berg/ki, 
byli dnia dzisieyszego w Tyliy na obiedzie 
u Cesarza NAPOLEONA. “

z Stralsundu dnia 5 Lipca.
Daia wczorayszego w południe poiechał 

Król Szwedzki za woy Okiem swoim, które z 
rana wyszło. Dnia i3g9 ° godzinie agiey z 
rana, ukończy się wypowiedziany z naszey 
ftrony rozeym, i ieżeli nie Zoltanie przywró
conym, natychmiaft: zaczną się kroki nie- 
przyiaciellkie.

z Hannoweru dnia 8 Lipca.
Regiment pieszy Hiszpańfki Gwadalaxara 

i regiment iazdy Filia Ficiosa przybyły dnia 
wczorayszego do Liineburga, dokąd dzisiay 
nadciągnął regiment iazdy Algarbien z ieduą 
kompanią artylłeryi. Tak. w Liineburgu, 

■iako też w okolicach tamecznych, znayduie 
się teraz przeszło 5,000 woyłka.

z Szweryna dnia 6 Lipca.
Rząd Xiążęcy odebrał dnia wczorayszego 

naltępuiący lift;
Mości Panowie!— „Z naywiękfzym ukon

tentowaniem i pośpiechem przesyłam WCPa- 
nom kopią Hitu Xiążęcia Msj -ra Generalnego, 
który mnie umocował, ażebym Xiążęcia Me- 
klenburfkiege przywrócił do posiadania kra- 
iow iego. Uwiadomiłem wspomnionegu Xią- 
żęcia o zamiarze Cesarłkim, a WCPanowie 
możecie się natvchmialt do przepisu tego li
ftu Itofęwać.— Mani honor zapewnić WCPa- 
now o wysokim m >im rzacunku.

(podpisano) Generał Laval, Gubernator 
Meklenburfki.

Kopia liftu Xiąięcia Majora Generalnego. 
kwaterze Cesarlkiey w Tylży dnia ^7 

Czerwca 1807.
„Wolą ielt Cesarza, ażebyś WCPan, Mo

ści Panie Generale, natychmialt po odebra
niu mnieyszego rozkazu przywrócił Xiążęcia 
Meklenbur/kiego do posiadania kraiow iego, 
i oddał mu to wlzyftko, co w ziemi lub la- 
kowey włafności do niego lub poddanych 
iego należało, a co w lekwełtr mogło bydź 
wziętym; iednym Iłowem , mafz WCPan, Mo
ści Panie Generale, uważaćXiążęeiaMeklen- 
burfkiego za tego, dla którego Cesarz Jróe 
1’zczególnieyfzy fzacunek okazme.— Do- 

. wodzcy. woylkowi, Intendent i wfzyfsy u- 



rzędaicy, powinni tego momentu zaprzeRać 
urzędowania fwoiego, bo władze cywilne i 
woylkowe Meklenburjkie maią władzę fwoią 
.Wykonywać. (podpisano)

Major-Generalny Xiąże Neufchatelu, 
Marszałek Alexander Berthier.

Zgodno z oryginałem.
x (podpisano) Generał Laval, Guberna

tor Meklenburfki.
z Szczecina dnia 7 Lipca.

Woyfko Francuzkie trzymaiące Zfolóerg w 
oblężeniu przypuściło dnia 2 Lipca powsze
chny fzturm .do wspomnioney twierdzy, lecz 
W tym czasie nadeszła wiadomość o zawarciu 
rozcymu, i kroki nieprzy iaciellkio natych- 
miafi ultały.

Załoga tuteysza wyszła dnia £go b. m. po 
większey części do Friedlandu. i fpodziewa- 
my się tu ieszcze 10,000 woylka z pod Kol
berga, które pociągnie do Ankłam.

z Paryża dnia 4 Lipca.
Z powoda zwycięztwa pod Friedlandem 

napisał Cesarz i Król naRępuiący lift okól
ny do Arcy-B.lkupow i Bilkupow Francuz
ki ch.

„Mości XiężeB Ikupie! Świetne zwycięztwo 
odniesione przez nafz oręż pod Friedlandem, 
które zawftydziło i upokorzyło nieprzyia- 
cioł ludu nafzego, a podało w moc naszą 
ważne miafto Kr ólewiec i będące w nim o- 
gromne magazynypowinno bydż dla pod
ległych nam nową pobudką do złożenia Pa
nu ZłRępow dziękczynienia. To pamiętne 
zwycięztwo zaszczyciło rocznicę bitwy p d 
Marengo, owego dnia, w którym, gdyśmy 
ieszcze ikryci byli kurzawą woienną, nay 
pierwszą myśl i Raranie nasze zwróciliśmy 
na przywrócenie porządku i pokoiu W Ko
ściele Francuzkim. Wolą ieit naszą, ażebyś 
WCPan po odebraniu ninieyszego liftu zniolł 
się ztym, do kogo z prawa należy, i zgro
madził wiernych do kościołow katedralnego 
i parafialnych na śpiewanie TeDeum i za- 
ftanio do Nieba modłów, iakie za przyzwo
ite w takich okolicznościach osądzifz.— Pro
szę Biga , aby miał WCPana w fwoiey świg- 
tey opiece.— Działo się w naszym obozie 
Cesarlkim w Fnedland dnia 15 Czerwca 1807.

(podpisano) NAPOLEON.
Stosownie do, tego Hitu, Kardynał Arcy- 

Bilkup Paryzki był u Xiążgcia Arcy-Kancle- 
rza Pańltwa dla ułożenia się z nim względem 
dnia i trybu obchodu tey uroczy Rości, i 
Ihnglo między niemi, ażeby Te Deum śpie

wano w metropolitalnym kościele Paryzkim 
W niedzielę dnia iutrzeyszego, &c.

z D.fseldarf dnia 3 Lipca.
i Gaieta tuteyfza umieściła naRępuiący ar- 
! tyknł:

,, Ludzkość znowu oddycha! Wszyftko za
powiada, iż pokoy, ta córka nieba, wyfiu- 
cha nareście życzeń caley Europy, iłiąpi na 
ziemię po zwycigztwie woylka NAPOLEONA 
Wielkiego , i zatamuie pot),k łez, który aie- 
przyiaciołka iey, niezgoda , przelała. Oby 
kościoł Janusa był na zawfze zamknięty! 
Nadzwyczajny goniec, przybiegł dnia dzi- 
sicyszego i oprócz wiadomości © czerRwym 
zdrowiu Wielkiego Xiążgcia nafzego, przy
wiózł od niego naRępuiący liR:

,, Dziesięć dni bitew i zwycięztw upływa. 
Woy/ko R fsyilkję zupełnie pobite, rozpro^ 
szone i ścigane, musiało spiesznie przepra
wić się za Niemen i błagać umiarkowania 
zwycięzcy. Za kilka dni naftąpi zapewne 
podpisanie rozeymu, i można sobie tuszyć, 
iż wkrótce potym pokoy zoftanie zawarty. 
Udzielcie FFPanowie tę wiadomość moim, 
poddanym. Pragnę, ażeby we wszy/tkich mia- 
Pach Wielkiego Xiępwa moiego śpiewano 
uroczyfte TeDeum na podziękowanie Bogu 
za zwycięztwa odniesione przez Cesarza Je
gomości. “

(podpisano) Joachim.
Pożądane te wiadomości ogłoszono dnia 

dzisieylzego w pośrod huku dział i odgłosu 
dzwonow.

z Hagi dnia 7 Lipca.
Z powodu wiadomości o zwycigztwie wiel-J 

kiego woylka Francuzkiego pod Friedland, 
i zawieszeniu broni z Rofsyą, ftrzelano z 
dział w Hollandyi, zatknięto bandery na o- 
krętach &c. Z tey przyczyny podniofta sig 
cena papierów naszych, które po zawartym 
pokoiu maią bydż zapłacone.

z Frankfortu dnia Ą Lipca.
Utrzymuią, iż ieii podob eńU.wo, ie Ros

sy anie Wraz z Jurkami wypędzą Anglików 
zmorzą śródziemnego, lub wspólnie z Per
sami weydą do Indyi Wschodnich.

Przybył tu dnia 2go t. m. Pan Furtado. Pre
zydent zgromadzenia Zydo (kiego w Pary
żu. Jedzie on d > Cesarza. Mówią, iż Wiel
ki Sanhedryn będzie znowu z wołany.

z Kopenhagi dnia 7 Lipca.
W tych dniach przybyło tu z Mcmla bar

dzo wiele osob, pomiędzy któremi znaydu- 
ie sig General Za(trowt Minifter gabinetowy 



« familią; MiniflerRanu Tofs' pierwszy Koa- 
syliarz [karbowy Beguelin, pierwszy tayny 
Konsyliarz [karbowy We/tphal i Konsyliarz 
woienny Kofter,

Pierwszy oddział wyprawy Angieljkiey 
przybył iuż do wyspy Riigen.

Lord Lewison. Gower, Pofeł Angiel/ki, prze
znaczony do Petersburga, udał się ztąd na 
Memel do Imperatora Rojsyi/ltiego. Hrabia 
Pembroke poiechał na Mentel do Wiednia, 
gdzie urząd Posel&i fprawować będzie.

z Wiednia dnia 3 Lipca.
W przeszły Poniedziałek odprawiła się w 

Laxemburgu tayna konferencya [tanu; po
między innemi znaydówał się na niey Hrabia 
Kollowrath, który rzadko tylko bywa uży
wanym. Pobudkę do tego miały bydź świe
że wiadomości z Turcyi. Teyże samey no
cy poftano fztafety do rozmaitych Regimen
tów, z rozkazem, ażeby udały się w drogę, 
końcem wzmocnienia naszego kordonu neu
tralności.— Regiment Arcy-Xiążęcia Karo
la wychodzi<do Linz.

Nie tylko zaczęto znowu konlkrycyą, ale 
nawet zacięg do woylka. Każdy niemaiący 
Iłałego sposobu dożycia, i bawiący się grę 
piiańftwem lub włóczeniem się po nocy, bę 
dzie wzięty i oddany do żołnierzy.— Podroż, 
którą Cesarz myślat przedsięwziąć do Gratz, 
zoltała wltrzymaną pó przybyciu gońca Ros- 
syifkiego. Słychać, iż Rossya żądała 80,00 ' 
woylka posiłkowego przeciwko Turkom , lecz 
Cesarz nasz chce ściśle dotychczasową neu
tralność zachować, i dla tego niektóre Re- 
gimenta sę w poruszeniu. Znaczny korpus 
wyidzie niezwłocznie ku granicom Gallic.yi 
dla wzmocnienia kordonu neutralności; w 
tymże celu wyszło iuż nieco woylka do The 
resienfladt, nc granice Sląfkie. (z Gazety 
Berlińfkicy.)

z Londynu dnia 3 Lipca.
Drugi oddział wyprawy przeznaczony pa 

Raty ląd, a złożony z pięciu regimentów pie
choty, iednego regimentu iazdy, tudzież 
iedney brygady lekkiey artylleryi, nieode- 
brał przeciwnych rozkazów, lecz wypłynął, 
i iuż go nie było widać; gdy cisza na morzu 
przymusiła go, ażeby tymczasowie zarzucił 
kotwicę na kanale,— Drugi ten oddział, 
Drladaiący się ze Itu [tatków przewozowych, 
ielt pod zaRoną okrętow woiennych Pauli
na i Mutitte.

Wielo nsob lęka się, ażeby inne Mocar- 
niezawarły oddsięlnego traktatu poko- I 

iu, i ażeby Anglia niezoRałą się fama w 
woyńie z Francyą.

Na propozycyą Dworu Aufiryackiego 
względem pośrednictwa do pokoiu’,' odpo
wiedział Pan Canning, fekretarz [tanu, Xią- 
żęciu Stahremberg, Poftowi Dworu Wiedeń- 
Jkiego, a to dnia 25 Kwietnia, iż Król Jmć 
Wielkiey Brytannii gotow ielt przyiąć ofia
rowano pośrednictwo, ieźliby to wszyłtkie 
woiuiące Mocarltwa uczyniły. W przyłą- 
czonoy nocie wyrażono: iż Król Juić uczyni 
potrzebne oświadczenia Mocarftwom, z któ- 
remi przez związki przyiaźni i zaufania nay- 
ściśłey ielt połączonym, Trzeba się iednak 
zgodzić na zasady powszechnych układów. 
G • się tycze mieysca, gdzie się ma kongrefs 
odprawiać, powinno one bydź wolne od bez
pośredniego wpływu wypadków woiennych, 
i takie, ażeby układy żadney przerwy nie- 
dozn ały.

Daia igo Lipca przeczytano w obydwóch 
Izbach Parlamentu naltępuiące podziękowa
nie Królewtkie za uchwalony adrefs:

,,Serdecznie dziękuię WGPanom za pra
wnie uchwalony adrefs, który z tym więk
szym ukontentowaniem przyimuię, iż zawie
ra w fobie zapewnianie o Itałey waszey po
mocy w krytycznych teraźniejszych Itosun- 
kach, w iakichsig Ruropa znayduie. “

Tegoż dnia zaleciła Izba niższa, ażeby 
złożono wiadomość od lekarzow względem 
fzczepienia ospy krowiey.

L rej Hawkesbury przynioR dnia 2go Lipca 
d Lby wyższej poselllwo Królewlkie wzglę
dem uchwalenia 1,000 funtów fzterlingow 

• pensyi roczney dla Generała Stuart.— Kan- 
. clerz [karbowy upraszał w Łbie niższey, aże
by mógł podać nowy bil względem przemy
cania towarow, na co zezwolon 1.

Rozeszła się tu wieść, że Francuzi ude
rzyli na oszańcowsnych Mo/balów [jod Heils- 
bergiem, i wszędzie ich znieśli, lecz nie mo
żna temu wierzyć/

Dzienniki oppozycyine powltaią przeciw 
nowemu Minifterium z powodu wielkiey a 
tayney wyprawy; piszą nawet, że Miniltro- 
wie ten iedynie ceł maią w uzbraianiach, 
ażeby mamić i oszukiwać fprzymierzeńcow, 
a lud Angielfki bawić. Dzienik Sun sili się 
usprawiedliwić ich mówiąc, że Anglicy po
winni pamiętać na siebie przed Wszyltkiemi 
innemi, i że ochranianie krwi Angielfkiey, 
gdy wfzędzie leie się krew nieprzyjaciół na
szych, ielt dowodęm naywyższey polityki.



Niemożnaby też dodać: i nayfzkaradniey- 
szey zdrady względem sprzymierzeńców na- 
szych ?

tych wszyftkich wielkich poltanowieniaeh, 
oznaczających poftępek przemyftu, fztuki, i 
czynności rządowey. A tak zdawało się, ża 

| Polfka wltecz się cofnęła kilką wiekami od 
kresu dolkonałości i wykształcenia. Nie by
ło dla niey inszey warowni nad konfedera- 
cye famę, w których nie iuż prawem, lecz 
desperackim uczuciem i zapałem powsze
chnym powodowani obywatele choć się łą
czyli, bali się ich iednak, iako gwałtowne
go lekarltwa, bo w nich naywigcey zawsze 
ucierpieli.— Należy tu ieszcze powtórzyć, 
że niekiedy ogólny charakter i duch fzl«- 
chty odwracał te klęlki, które każdy moment 
mógł fprawić. Przyiaciołmi będąc pokoiu, a 
zawsze gotowi do woyny, siedzieli po wsiach 
przywięzuiąc cały zaszczyt do zalług wojen
nych i obywatelskich, dopełniaiąc cnot pry
watnego życia w zaciszu domowym. (*)  Da
my Polfkie żyły także dalekie od dworu, od 
intryg, i seymow ; nie ubiegały się o popu
larność, i upłynęło blifko półwieku, niźli 
ich namiętności zaczęły się wtrącać w inte- 
ressa publiczne. “

(*) Obraz życia Polakow, o iakim mówi 
Autor, czytay w Panu Podfiolim Krasickie
go-

„Uczyniony krok ieden do reformy rządu 
takiego, nierząd w nim sprawił niculeczo- 
ny. Os by siedzące przy Ityrze rządu poku
siły się o nię. Właśnie to aię zdarzyło przed 
ultąpieniem z tronu Jana Kazimierza, któ
ry wytrzymawszy całą burzę wzmagającego 
się nierządu, chciał się od niey na spoczy
nek uchylić. Ułożono obrać sobie za Króla 
iakiego z wielkich ludzi w Europie, pod 
któregoby powagą, wspartą iego chwałą, 
złączonemi wszyltkich dobrze myślących si
łami, kredytem Francyi, można było nową 
wprowadzić konltytucyą. Aleiak tjlko tren 
osierociał, tłum szlachty na polu elekcyj
nym szydząc z ich zamiarów, zgiełkliwym 
okrzykiem wynioft na tron Wiśniowieckie- 
go, człowieka bez znaczenia, bez talentów, 
bez majątku. Naigrawano się tym sposo
bem z proiektow moźnieyszych Panów, przy
muszając ich uginać kolano przed tak śmie
sznym Królem. Ultąpiono tłumowi. Lecz 
wkrótce do 1,600 osob utworzyło konfede- 
racyą za przywodem Wielkiego Sobiejkiego 
na zrzucenie z tronu Michała, aby, iak wy
raża tenże Sobie/ki w liście fwoim do Lu
dwika XIV pisanym, wydźwignąć Rzeczpo-

Dalszy Cug Wyutku Drugiego 
* Księgi pierwszey Rulhiera - 

przez K. W.
O Anarchii w Polszczę.

„Królowie częlto przymuszeni byli fami 
kierować interefsami publicznemi, naradzać 
się o nich prywatnie, a co poltanowiono, 
lianom podawać; aby zaś nakłonić one do 
przyięcia tego, nierozpuDczali dziennych po
siedzeń, aż bezsenncść, głód i wysilenie, 
wymusiły jednomyślność. Pod Władyfia- 
wem IV oltatni właśnie dzień feymu nadcho
dził, a nic ieszcze niepoltanowiono; dla tego 
Król niechciał rozwiązać fefsyi; a ponieważ 
podług prawa niewolno było feymować przy 
świecy, wszyscy pozołtali w Ciemnościach, 
i na fwoich mieylcach pozafypiali wraz z 
Królem.— Dla tego niedochodzenia fey- 
mow, woyfko częlto niepłatne,czyniło związ
ki, aby gwałtem wymogło, co mu się nale
żało, a tak fkonfederowane, zagrażało nie
raz Tymom i ftolicy. Zdarzało się częlto, 
że fzla hta fama nieufaiąc iuż Poiłom, gro
madnie obozowała pod mi aHem, gdzie się 
feymy odprawowały. Liberum weto do te
go Ropnia nadużycia przyszło, że gdy który 
z P..R .w zezwolenia nie mógł otrzymać na 
to, czego cbciał, wszyltkie iuż ukończone 
działania feymu całego niszczył. Wspomi
nają dotąd z przeklęctwem Polacy imię Si- 
cińjkiego, który roku 1652 wykrzyknąwszy 
owo przebrzydłe niepozwalam iuż przy fa- 
mym zakończeniu feymu, wyszedł z izby o- 
brad niezoltawuiąc nawet nadziei przywró
cenia iednomyślney zgody; przez to odflęp- 
ftwo zbiegłego Poiła, feym cały rozszedł się, 
iako ni? będący w lianie działania, i ani 
pomyślał o tym , że przez ten przykład gor- 
szący, a tak łatwy do naśladowania, nay- 
wyższa narodowa władza rzeczywiście była 
zniszczona.— Nadaremnie wiele prowincyi 
odwoływało się przeciw temu nadużyciu; ' 
nadaremnieB.łkupi klątwą grozili dopufzcza- i 
iącym się tego bezprawia. Tak więc nay- j 
zbawiennieysze proiekta pomnożenia woy- 
Ika, naprawy, ftawiania fortec, utworzenia 
marynarki, opatrzenia arsenałów, wniwecz 
obracano. Nie można było ani pomyśleć o
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spolitę Z pod gminney tyrannii fzlachty. Pro
sił on oraz Ludwika XIV, aby podług wy
boru fwego, Kondeusza, Turenniusza, lub 
Xięcia Kaniego, pod opieką Turena zofta- 
wać maiącego, dal im za Króla. Ale fąsiedzi 
Polfki, iuż fobie wyznaczający korzyści z 
tego nierządu, wszyftko popsuli; Auftrya 
pobudziła konfederacją przeciw Sobiefiiie- 
mu, i Wiśniowieckietnu dała Xiężniczkę 
ze Lwego domu za żonę. Poseł Au/ttyacki 
posiadał u dworu cały kredyt; i był duszą 
całey partyi Sobiefldemu przeciwney. Szla
chta, wzburzona od niego, domagała się, aby 
wszyłłkie urzędy rocznie tylko rozdawane 
były. “

„Z łona tego nieładu wynurzył się niefpo- 
dziany środek, do przywrócenia powagi rzą 
dowey. Opatrzność fama naltręczyła Rze- 
czypospolitey lekarltwa na choroby nieu- 
leczone. Szlachta fama [konfederowana, 
chcąc nadać tnoc Królowi na wytoczenie fą 
dowey fprawy Panom moźnieyszym, pozwo
liła mu zwołania feymu nadzwyczaynego; 
ażeby zaś feytn ten nie był zerwany, polta- 
nowiono, aby się [kładał z członków konfe- 
deracyinych, to ieft, marszałków i konsy- 
liarzy iuż wybranych przez pro win cye, w 
obliczu fenatu i Króla obrady fwe odprawu- 
iących. Poltanowiono oraz, że feytn taki 
zerwanym bydż nie może; że nieiednomy- 

'. ślną zgodą, lecz większością głosow wszy- 
fiko na nim Ifanowione będzie.— Lecz z 
przeciwney ftrony woytko i fenat cały, u- 
czynili związek konfederacyiay przeciw uro- 
ronym przywileiom fzlachty na obronę So- 
biefkiego, który właśnie w tym Lmym cza
sie mścił się krzywd Polfkich na Tatarach, 
i Turków tak dalece pogromił, że od tey 
epoki, naznaczaią początek upadku pańftwa 
Ottomańpiego, Rozsadziwszy tak woylko 
zwycięzkie, źe razem, i sąsiadom maiącym 
interes nierząd uwieczniać, zagrażał, i nie
przyjaciół utrzymywał w boiaźni, czekał od
pisu Ludwika XIV. Lecz Francya niepo- 
parła wtedy ftrony możnieyszych , ftsbąsię 
czuiąc przeciw Eczney a burzliwey szlachcie. 
Sobiefki więc, zoftawiony swym własnym 
siłom, przyftąpił do zgody z Królem, przez 
którą Panom zdławiono całą powagę do
żywotnich urzędów, a szlachty przywileie w- 
poważniono. Tak więc u Pelakow fzczegół- 
nieyszy kształt wzięła powaga narodowa, U- 
mówiono między kommifsarzanai ftron oby
dwóch, aby artykuły traktatu tego miały

; moc prawa na tym seymie nadzwyczajnym 
uftanowionego, którego wsz/ftkie członki, 
wybrane z fzlachty przez konfederacją, mu- 
siały wyrzec się na ten raz przywilejów ta
mowania obrad publicznych raz wprowa
dzoną formułą. Tak połączono powagę 
związku konfederacyinego z wagą feymu. 
Używano częfto tegoż famego fpofobu w nay- 
krytycznieyszych okolicznościach, aż nare
szcie i Mo (kale fami uźyii go, cby przymu
sić Polaków do przyjęcia ich iarzma. “

„Jak tylko Pol/ka przez częfte zrywanie 
feymow pozbawiła się dobrowolnie ftałey 
obrony kraiu, tak zaraz obfita zdobycźzao- 
ftrzyła chciwość Polakow. Zaledwie fześć 
lat upłynęło od wprowadzenia liberum weto, 
a kray ten iuź był wyjawiony na wszyftkie 
klęlki; prowincye iego naiechano, rząd się 
rozwolnił, i tego tylko brakowało do zagłady 
imienia Pol/kiego, sby .fąsiedzi zgodzili się, 
co kto z nich ma zagarnąć. Mo/kwa w przy
mierzu z Kozakami, zrobiła roziem, i zatrzy
mała wszyftkie ktaie zdobyte na Polszczę. 
Król Szwedzki pó wygranej trzechdai owey 
bitwie pod J^afizawą, fplondrował całą 
Polfkę, i zagarnął kilka prowincyi. Xiąże 
Prufki, przoniewierczy hddownik, utrzy
mywał woylko fwóie w Polszczę iuż iak nie- 

-ptzyiaciel, i w nadgrodę przeniewiaiczy eh 
posiłków, otrzymał uwolnienie od hołdu. 
Aupryacy, uftraszeni powodzeniami Szwe
dów, wzięli się prawda do broni, winteres- 
sie Pol/ki, ale w zakładzie trzymali dawną 
iry Itolicę. V/ takim Itanie rzeczy, Poseł 
Szwedzki Slippenbach, w fekretnych zmo
wach natrącif trzem oftatnim mocarftwom po
dział kraiu, który był przyczyną i teatrem 
woyny, oraz utworzenie ligi, na utrzymanie 
się przy wzaiemnych zaborach. Mojkalom. 
nic wtedy z zaboru tego niedano; a Król 
Szwedzki brał to na siebie, że im wydrze 
prowincye na Polszczę zagrabione. Te zmo
wy odkryte przez Miniftrow Francuzkich, 
przeraziły Króla Pol/kiego. łNiewydaiąc źró
dła tey okropney taiemnicy, obwieścił na- 
tychmiaft Polakom, że rozwolnienie ich rzą
du wyltawi ich na łup drapieżnym fąsia- 
dom, iak s'ę tylko między f Tą porozumie- 
ią. Ta mowa ta* tkliwa Kazimierza przy 
złożeniu korony, proroctwo owe, które co 
do fłówa powtarzano z zadziwieniem za na
szych cżasow, iak gdyby z obiawienia Bo- 
Ikiego był nim natchniony, były tylko wy
razem obecnej trwogi tegoż Króla. “

DODATEK
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Nayiaśoieyszy Cesarz Francuzów i Król 
Włojki, fianą! w Poznaniu w 48.godzinach 
z Królewca o w pół do rotey wieczorem dnia 
i6go. Jadą z nim Wielki Bergfki, JW. 
Caulincourt, Wielki KoniuLy i JW. Duroc 
W. Marszałek. Pomimo znużenia podróży, 
przyimował łatkawie wszyftkie władze i ofo- 
by, które dawniey przy pierwszey Jego by
tności w Poznania przedftawione mu były. 
Wyiechsł zaś o w pół do 2giey po północy.

JW. GdrZeń^z Prezes Izby Adminilirscyi- 
ny, miał do niego krótką przemowę , po 
którey spytał go Cesarz: iak idzie zaciąg do 
woyjka? a odebrawszy odpowiedz, że się 
kończy dobrze, wyraził ukontentowanie, i 
przydał te Iłowa: Uczyniłem dla kraiu tęga 
co było w mocy moiey ; niech miłość i ie- 
dność zachowane będą między wami, a na
ród wzrośnie i będzie potężny.—* Całe mia- 
fto było oświecone, i wielu obywatelew po- 
zyŁkało przyltęp do Monarchy.

Nim się Monarchowie Francuzki i Rossyi- 
fkt rosiechsłi z Ty lży, ofiarowali fobie wza- 
ierunie ordery swoie; po czym Cesarz NA
POLEON zaszczycił wielką ozdobą legii ho- 
norow-ey , W. Xiążęcia Kontiantyna, Xiążąt 
Kurakina i Łabanowa, i Generała Bening 
sena, a Imperator -Alexander orderem Sgo 
Jędrzeia pierwszey klassy, W.Xcia Serbskie
go, Xiążęt Benewentfkicgo i Neufchateljkie- 
go, i poiła! go także dla Xcia Hieronima.

Wglowney kwaterze w Warszawie 
dnia 19 Lipca 1807.

Senator, Generał dywizyi, W. Urzędnik 
Legii hooorowey, Gubernator Miafia i Pro- 
wincyi Warszawfkiey, do JW. Brezy Dyre
ktora wewnętrznego.

» Mam honor uwiadomić JW. WGPana , że 
JW. Marszałek Davou[t ruszy nieanłocznie 

z swoim korpusem woylka w drogę do Kię- 
ftwa (Duchd) IVarszawjkiego, w który m woy
lka iegp pozoltanie podług rozkazu Jego Ce- 
sartko Król: Mości. Korpus ten Ikłada się 
nayprzód, z trzech dywizyy piechoty Fran- 
cuzkiey; powtóre,z czwartey dywizyi drago
nów; potrzecie, z dywizyi Polfkiey Genera
ła Dąbrowfkiego ; poczwarte, z dywizyi Ge
nerała Zaiączka; popiąte, z brygad iazdy 
GenerałowjPwyof i lVathier; poszófte, z dy~- 
wizyi Sasów ; posiodmo, z woylka Poljkiega 
będącego przy ósmym korpusie Wielkiego 
Woylka.— Przechodzić zaś będą przez War
szawę do Wrocławia i Głogowy 5ty i 6ty kor
pus Wielkiego Woylks. Piąty korpus przy
będzie do Warszawy dywizyami w dniach 
28, 29, 50 i 31Lipca, a każda dywizya trzy 
dni spocznie. S^ojły korpus nadejdzie do 
Warszawy dnia 3^ 4 i 5 Sierpnia, i dwa 
dni poltci. «

»Prc?fzę zatym J W. Pana, abyś użył przy- 
zwoitych-środkow, końcem obmyślenia kwa
ter i żywności dla tegoż woylka tak. w War
szawie, iakoli. też na drodze do Wrocławia i 
Głogowy, a oraz uwiadomić mię o iego wtey 
mierze rozporządzeniu. Racz przytym przy- 
iąć JW. Dyrektorze zapewnienie moiega wy-r 
sokiego poważenia, “

(podpisano) Gouvión.
Zgodno z oryginałem: Breza,

Dyrektor wewnętrzny.
Takąż odezwę przyfłano do JW. Generała 

Kamienieckiego Szefa generalnego sztabu 
woylka Poljkiego^

Gw»rdy»Pol/ko-Cesar/ka wyruszyła z Kró
lewca dnia lĄgo t. m. do Berlina, a to Itoso- 
wnie do wydanego rozkazu dnia 13 w Kró
lewcu wszylikim korpusom Gwardyi Cesar-r 
ikiey, od Marsz dka Befsieres. Rozkaz te» 
MWiera sig w naftgpuiącey treści:
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^,Gwardya Ceiarlka ma toikat iść do Ber- 
lina trzema kolumnami, to ielt: Pierwsza 
kolumna , złożona z ftrzsleow pieszych i fiiy- 
lierow, łtrzelcow konnych, żandarmów i 
lekkiey iazdy Polfldey, wyruszy dnia iĄ.— 
Druga kolumna złozona z dragonów i aityl- 
lerzyltow, ruszy dnia 15.— Trzecia kolumna, 
złożona z grenadyerow konnych i pieszych, 
wyidzie duia 16.— Depots gwardyi, będą
ce w Inowrocławiu, Strzelnie, &ć udadzą 
zię do Berlina, nie idąc na Poznań. — Ordo- 
nator yda rozkaz, ażeby fzpital będący w 
Królewcu i Inowrocławiu przeniesiony byt 
do Berlina.— Gdy się cała gwardya zbierze 
w Berlinie, każdego korpusu naczelnik o- 
beymie nad swoim dowodztwo. Zaleca Mar
szałek zachowanie iak nay większego porząd
ku w ciągnieniu, i czuwanie, fiby żaden po- 
wod do Ikargi nie był danym. &c. “

Reszta gwardyi Pel/ko-CesarJkiey znaydu- 
iącey się tu w Warszawie, uda się także do 
Berlina', dla przyśpieszenia ezego, powrócił 
tu z Królewca JW. Wincenty Krasiafki Puł
kownik dowodzca teyźe Gwardyi.

Woylko Pol [kie, które na mocy pierwfze- 
wfzego rozkazu Gesarlki<?go ściągnąć się mia
ło w okolice Auguftowa, na mocy poźniey- 
fzego przybędzie w okolice Warszawy, i 
lianie obozem.

Wyszedł rozkaz dzienif^^esarlki oznacza
jący Hann wilka całemu Wbylku Francuzkie- 
piu i sprzymierzonemu, a podług tego roz
kładu, do Potsdamu tylko a nie daley, ma 
bydż rozłożone; cała zaś gwardya GesarŁa 
zgrocTadzi się do Berlina.

O warunkach traktatu pokoiu zawartego 
w Tylly, a tyczących się kraiu naszego, roz
maite biegaią tu wieści; lecz dopóki ten 
traktat nie będzie ogłoszonym, wieści te nio 
powinny na zupełną zalługiwać wiarę.

Poseł Turecki, bawiący w tutayszey fio- 
Jicy, wylłał był gońca do głowney kwatery 
CesarEiiey z zapytaniem co ma czynie, czy
li iechać za Cesarzem Jegomością , czyli też 
pozolUć w Warszawie' lub do kraiu swoie- 
go powrócić. Goniec ten przywiózł mu od
powiedź, aby się ieszcze w Warszawie za
trzymał.

Sł chsć, że do Grudziądza wniydzie woy- 
tk > Francuzkic. }

Disieysieynocy ziechał tu JW. Marszałek 
Masscaa.

Wypis liftu z Gdańlka pisanego dnia tĄgo 
Lipca.

„Wieleśmy ucierpieli, lecz spodziewamy 
sig lepszey prayszłości. NAPOLEON Wiel
ki uczynił nas wolnemi, co wszyitkie nalze 
dawaieysze przykrości olładza. Powracamy 
do naszey dawney konftytucyi iakąśmy mie
li za czasów Pol [ki. Oby Niebo udarowało 
nas powszechnym pokoiem, bo w ten czas 
nasz handel odzylkalby swoią świetność! 
Go gdy naitąpi, zapomniemy o wszyltkich 
naszych dolegliwościach, a dzieci nasze bło- 
golławićbędą obrońcę i dawcę wolności.— 
Mialto nasze ofiarowało Marszałkowi Lefeb- 
vre, Xiążęciu Gduńfkiemu, 100,000 jtale- 
row W podarunku, których dopóty przyiąć 
niechciał, dopóki Cesarz NAPOLEON nie- 
tezwolił, ażeby ta lumma potrącona była w 
kontrybucyi, nałoźoney tak w pieniądzach 
iako też w różnych potrzebach dla woylka, 
a wynoszącey ogółem 2 miliony £00,000 ta- 
lerow. “

z Neapolu dnia lĄ Czerwca.
Zapewniają tu, iż Iławny Kardynał Ruffo, 

który od kilku miesięcy mieszkał w Amelii, 
mieście w pańltwie kościelnym, przy gtani- 
cy prowincyi Abruzzo , zofiał przytrzyma
nym i ofadzonym pod łtraźą na zaniesione 
do Papieża żądanie od Miniłtra generalney 
policyi Króleltwa- Neapolitańjkiego.

Czytamy tu z zadziwieniem liii Króla Fer
dynanda pisany do Xiążęcia Hassie Philip- 
Hadt z Bisacąuino, domu wieylkiego Kró- 
lewlkiego w blilkości Palermu, pod dniem 
13 Map. Oto ielt ten liii;

» Kochany Xiąże! Nie mogę ci wyrazić u- 
kontentowania, iakie lilt twoy pod dniem 
g Maja, fprawił we mnie, donosząc mi, żeś 
Itanął w Reggio. Ta śpieszna podróż, i fpo- 
sob w iaki cię przyięto, są dobrą wróżbą 
działań, które rsasz przedsięwziąć, a które 
cię, iak obrona Ga ety, chwałą uwieńczą. 
Niechay Bóg błogi fiawi i towarzyszy wszy- 
łtkim krokom twoim tak, iak wszędzie to
warzyszyć będzie Itateezne przywiązanie 
przychylnego tobie Ferdynanda BurbonaA

Powrot tego Xiążęcia , śpiesznieyszy ie
szcze od wyiazdu, ziednał mu zapewne po
winszowanie odbytego, chociaż nie pomyśl
nie, -ale przynsymniey bardzo prędko, po- 
selltwa. — Wyprawa ta przypomina nam 
wiersze pewnego Rzymianina , napisane w 
roku 1798, kiedy Król Ferdynand wszedł do 
Rzymu; tych wykład takowy: Król Ferdy-
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■ and ruszył z krain swoiego z ogromnym woy- 
Jkiem i podfiąpil z groźną miną pod Rzym. 
Przybyć, widzieć i uciec, było to dziełem 
dni kilku.

Dnia 18 Czerwca.
Dnia 13 b. m. huk dzieł z wfzyftkich zim- 

kow ogłosił zdobycie Gdańfka. Z tego po
wodu, iako też odkrycia spiłku, śpiewano 
TeDeum w kaplicy Królewlkiey. Tegoż dnia 
deputacya od Rady mieylkiey miała audy- 
encyą u Monarchy, któremu oświadczyła 
radość swoię z odkrycia spiłku i całkowite
go pokonania zewnętrznego nieprzyjaciela. 
Upraszała Króla, ażeby zachowaną spokoy- 
ność i wierność mieszkańców przyjął za do
wód, iż umieią szacować 1'zczęście zollawa- 
n-ia pod mądrym i dobroczynnym icgo Rzą
dem. 'Podziękowali oraz Deputowani Kró
lowi, iż polepsza prawa i publiczne wycho
wanie, że wspiera kunszt* i nauki, i że łą
ko trolkliwy oyciec wypytuie się w podróży 
swoiey o potrzebach dzieci. — O Jpowiedział 
na to Król: — „ Spodziewał się nieprzyja
ciel, iżCesarzdla zniszczenia zamachów elta- 
toiey koalicyi, będzie musiał wyprowadzić 
woyłko z Króleftwa Neapalitańfkiego. Lecz 
pospolity rozum nie może poiąć tego, co 
geniusz wielkiego człowieka zdziałać potrafi. 
Zamialł ogołocenia Neapolu z woylka, ie- 
szczeby go więcey przyftał, g !yby tego oko
liczności wymagały. Namiętności , które rzą
dzących zaślepiają i w przepaść zguby wtrą
cają, wyłtawuią im zawodną łatwość ulku- 
tecznienia tego, czego pragną. Wierzono w 
Palermie wszyftkiemu, co względem Iłabości 
woylka Francuzkiego i przychylności Nea- 
politańczykow do dawnego Rządu rozsiewa
no. Nitdzpory Sycyliy/kie, które odnowić 
chciano, mogą bydź tylko w myśli człowie
ka nie maiącego zdrowych zmylłow. Podda
ni moi zaaią prawdziwy swóy interes, i od- 
daią sprawiedliwość zamiarom moim, do 
ich dobra dążącym. “

D^a kupieckie okręty Etruryi/kie, które 
dni* 3go t. m. wypłynęły z Palermo, przymu
szone były od wiatrów zawinąć do portu tu- 
teyszego. Wszyscy będący na nich zeznali 
iodnozgodnie, że wiadomość o pobiciu Xią- 
Żęcia Philip ftadt i powrocie iego do Mes~ 
syny wielce zasmuciła dwór Palerme.ńfki', iż 
teyże zaraz nocy poymano tam wiele nay- 
znakomitfzych osob, i zabroniono mówić o 
wypadkach Kalabryi/kich, i tym wszylikim, 
co sig dsieie w Króleltwie Ńeapolitańjkim. |

| Sto przewozowych okręcików różnych ns- 
| rodow, które zabrano dla przewiezienia 
j woylka, potrzeb woietiuych, dział, i wszyft- 

kiego eo było potrzebnym do drugiey wy
prawy, iuż puszczono i właściciele ich otrzy
mali pozwolenie wypłynienia z portu.

Przybyły tu iuż z Kalabryi dwa oddziały 
ieńcow woiennych, a reszty aig spodzie
wamy.

z Prezburga dnia zĄ Czerwca.
Seym Węgierfki w Budzie ma bydź teraz 

wlirzymany, lecz zbierze sig znowu w miesią
cu Wrześniu.

Uczniowie do fzkół XX. Piiarow Warszaw 
wjkićh chodzący, mają odbywać Popisy z 
nauk w ciągu roku im dawanych, w dniach 
22, 23, 24 bieżącego miesiąca, które po
rządkiem klals o godzinie gtey ranney zaczy
nać się będą-, na te, tak Rodziców, iak wszy- 
fikich kochających nauki wfpomnieni ucznio
wie zapraszają.

OBWIESZCZENIA
W Imieniu Kommissyi Rcądzącey, lab* Admilłra. 

eyi Publiczney D-:psrfmentu Warssa wlkirgo. W celu 
rozpoznania pretens. y-Oby wattli Mialia Warszawy. któ
rzy oa przybycie Cesarza Jegomości Francuzów i Króla 
Wielkiego, za rekwizy^yą Iprząty, Józka i inne ru bo- 
mości do Zamku doftiwiali , oraz • hcąc ile możności 
zabezpieczyć własność każdego z osobna wyro. żyła 
tym koncern Assessora Mi.łut* Gagatkrmicza . przed któ
rym wszascy , którzy- ruihomości do Zamku Warazaw- 
Ikiego za rekwizycyą doftawiali, zgłosić s ę maią, i kwi
ty z doltawionych rzeczy ukazać- Ksmm;ssya ta odby
wać aig będzie od doia sygb b m. co dzień prze, dwa 
tr godnie od godziny 4tey do ymey po południu w Kan. 
cgllaryi Zamku Warszawlkiego.— Dri.ło się w Warsza
wie na lassyi w Pałacu Rządowym dnia aogo L pca igoy.

Rychlowjki zafiępuiąry Prezesa mi-ys e. 
Leszczyń/ki Sekretarz Gener;

Sąd Appellaeyiay Deprrtam ntu W rszawlkiego- — 
Rozpocząwszy Adminilłracyą nad wszelkim maiątkiem 
Xiążąt Sułkowlkieh ftosowoie do [zalecenia JWgo Dyre
ktora Sprawiedliwości, cltrzega publiczność i każdego 
w szczególności ninieyszym, iżby własność wszelka ty<h- 
że Xiążąt Sułkowlkieh przez każdego posiadacza Sądo
wi swemu naty hmiaft donielioną zoftaL, i aby z tako- 
wey bez wiadomości i zezwolenia Sądu nie wydanym lub 
zapłaconym nie było, a to pod karą podwoynegn zapła
cenia.— Działo Cę w Warszawie w pałacu Rządowym, 
na Sefsyi dni* t5g- Lipc* reku t8 7.

Ofs o liński Psezrs, 
Zgodno a Oryginałem. Płoski Sekretarz Hypot: 

Sadu ' Apel:
W Imieniu Kommissyi Rządzą ey. — Sąd Appeila- 

cv y Departamentu Pio kiego oświadcz* , iż w triu za- 
p b eżenia wszelkim okolicznościom , któreby uczczer- 
bek maiątkow obywatellki h do Depozytu bywszey turey. 
szey Regencji wniesionych , zt .lubą pociągać mogły 



ptzednęwaląłzbywszemiofficysliftatni Prutklenri « keidey 
w szczególności many , iak naydokładnieyssy uczynić 
obrachunek { ku pewniejszemu więc tekowego zamiaru 
ulkutecenieniu wsywa wszyltkib’. którychby tylko oko
liczność ta dotyczeć mogła, a wssczegolnośti opiekunów 
względnie maiątkow małoletnich i innych, a mory Prawa 
dozorowi opieki podlegaiącyoh, Kuratorów względnie 
maiątkow pod Konkursem, albo też z innego iakiegokol- 
wiek bądź źródła, pod adminiltracyą fądową fcędących, 
iżby ci, podług przyłączonego w kopii S hemni.tu, ile 
snoźe bydź iak naydokładnieyszy i nayprędszy rapport 
względnie fum wszelkich lub cffektow iakiżykolwiek bądź 
natury,,do depozytu bywszey tuteyssey Regencji wcecłych, 
respectire każdey w fzczegolności massy, ułożyli; pod
pisali i onże naypóźniey do dnia tgo Września roku te
raźniejszego, Sądowi twemu nieiawodnie podali. Opie
kunów i Kuratorów obowięruie Sąd do tego p >d nayś i- 
Ślejszą z ich własnych maiątkow odpowiedzialnością za 
Wszelki uszczerbek małoletnim lub maiątkom pod ich 
fłraź powierzonym, z niedopełnienia takowego rozrzą
dzenia wyniknąć mogący. Każdy zań inny, fam maią- 
tkiam i osobą Iwą władaiąey, w podobnym razie lobie 
umean złe Ikutki przypisać iadynie będzie musiał. Ci

zaś , którzyb^ nie byli w ftiaio ułożyć pomienionego 
Łhemmatu doltatecsaie, obowiązani fą w przeciągu na- 
wyżey zamierzonego ozrsu, osobiś ie " Sądzie twoim łta- 
wić lię i potrzebne do tego celia obriśnienia uczynić.—* 
Działo hę w Płocku daia 26 Maja 18 7 roku-

& K a r u k o w s k i.
Zgodno z Pcctokułem.
• Ofirowjki Regent;

S O H E M M A.
Rappon do Sądu ^pp-llacy iDepartamentu Pło

ckiego, wzglądem. maląt^ow dodepozytu bywszey Regen
cji Ptoekiey weszłych.

Tu dopiero o leży napisać nszwitKo każdey massy, 
a to Itósownie do [posibu iak lq było w Rezolucyjach 
Prulkirh lub w Akta h używanym , naprzykład :

W Opiece małoletni, h po Jędrzeiu Czapietoihim, lub 
W Sprawie Jana K.kc-szczyńikiego przeciw Piotrowi 

Łęlkiomu, lub
W Sprawie krymimlnsy przeciw Karolowi Djtmer, lub 
W Sprawie konkursowe.y Kupca Jana Schmidta, lub 
W interessie fukcess-rn w po Lud w i ku Przebi szewlkim, 

NB. Do każdey M ssy osobny rappert.

Dan w Olszewco- pod Prasłiyszem. dnia 2ogo Czerwca 1807, 
, Jan Ka\oszczyfi/ki Opiekun.

Zgodno z oryginałem: Oltrowfki Regent.

Ten , przez Logo odda
nie do Depozytu naGą- 
piło.

Kiedy.

Co ia(t oddinycn do Daposytu.

Ostrarźenif.
Pieniąice yi Pol- 

rooae^ie- Inoe rzeczy.
T Jory. Zło: Gro:

Ui: Jan Paprocki. ■ >

a — Dzierżawca. -Dnia 2go Kwietnia 
igoe. r,ooo. - - - -• • W grubej monecie.

Kupie* Lewin z Berlina: Eodem. - -• * Obligacja na 100 er: zl:
Łyżek Irębrayih 6.-

etc. etc.

DONIESIENI A,
JPan Girbaux Dentyfta świeżo przybył do rey liolicy 

w celu ofiarowania Przeświemey Publiczności ufiug Two
ich.— 1) Czyś, i zęby z łatwością do nieporównanie, 
daiąe im pierwszą białość i pierwszy łultr, bez'fprawie- 
nia naymnieyszego baluwyrywa ie a zręcznością podzi- 
wieni* godną, i rónmeż ie plombuie Oprócz tego, 
wprawia fztuezne zęby zupełnie do przyrodzonych po
dobne.— 2). Ma proszek antylkorbutyczny, który kon- 
ferwuie białość zębów, utrsymuie ulta w świeźeści i za-- 
chowuie- ie od wszelkiey choroby Ckorbutyesney.— 3); 
Oprócz tego połnda £lixyr, którego własność fprawuie,. 
żedziąlła, bądź przez nieczyftość, bądź przez iaką cho
robę Ikorbutyczną nadpsute odraftaią; tezże fam Elixyr 
aawet fpruchurałość zębów wftrzymuie.— JPan Girbaux, 
będzie miał fobie za honor udać Gę do osob, które go 
fwym zaufaniem zaszczycić raczą.— Ubogich leczy bez
płatnie.-— Mieszka na Piwney ulicy pod Nrem 104 na 
drugim piętrze.

Ponieważ należących mi i zapłaconych Lcsow Lote- 
tyi Berlińlkiey do 5tey Klassy pod Nrami 213*9 i 33973- 
od JPana Pctylkusa nie odbieram. przeto uwiadomiam i 
oltrzegam każdego, iż wyphtę tych Lessów u tegożKol- 
lektora i w głównym Berlińlkim Kantorze przez niniey- 
•ze obwieszczenie wftrzymuię. Dan w Warszawie dnia 
źogo Lipca 1807. Ł Alexy Kosiński.

Dwa bilety pod Nrem 40139 i 44724 do 4tey i 5tey 
Klzssy 25tey Loteryi B-rlinlkiey zgubione, właścicielowi 
tylko biletów do 3 iey Kliszy teyże Loteryi. w przypad
ku- wygraney, wypłacone bydź mogą. W Warszawie 
dnia 20 go Lipca 1807. Weisse KoJPktor.

Star-ozakonny Szmul Majorowicz Sotteuberg, Staro- 
zakonnego Beniamina Joz.-fa Adeiberg kupca, mieszka- 
iącego w Warszawie Nro 585 zalkarżył o przytrzymanie 
Wexlu oflatnicgo, na fummę Talarów 1.3O0, iźko też i 
innych poprzednich wexlow zapalnie zapłaconych, a tyl
ko- nieprawnie i nieprzyzwoicie zagrabionych i niepo- 
wroconych, i tę swoię Ikargę dokumentem pisanym w 
Warszawie dnia 26 Grudnia 18'6-, a przez olkarżonego 
Beuiamina Jozefa Adeiberg podpisanym w Sądzie Cyiku- 
łu 1 udowodnił. Na dniu zaś dzisiejszym iuko na Ter
minie do rozprawy oznaczonym , Stirozakonny Beniamin 
Jozef Adełbąfg pozwany nie ftawił się, wniclki przeto 
Useriącego ile pisanym i podpisanym dokumentem po
parte za prawdziwe przysmaż, przeto do żądania Ikarźą- 
cego przychylaiąe Gę, pozwala Sąd Cyrkułu I uwiadomić 
przez Gazety publiczność, ażeby wexlow z podpisem 
Ikarżąrego Gę na imię Benicmina Adelberg łub na iego 
zlecenie wysławionych, iako ifłctnie zapłaconych nikt na
bywać nie ważył się, lub ieżeli z nabytemi wcześnie 
zgłofii Gę, gdyż w przeciwnym zdarzeniu każdy posia- 
dacz wertlow takowych iako opłaconych na nieprzyjemne 
Ikutki utraty fummy, i koszta prawno narazi hę. Dan 
w Warszawie dnia 15 Lipca 1807,


